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Bo milczeć 
o tym nie wolno...

INŻ. M aciej GWIAZ­
DA jest jednym  z 
ocalałych więźniów 

obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie. Przed 24 laty 
znajdow ał się w śród 26 ty 
iięcy ew akuow anych więź 
niów, którzy odbyli tr a ­
giczny „m arsz śm ierci”.

N asz rozmówca niechęt­
nie w raca do tych dni gro­
zy. W obozie znalazł się 
w 1942 r. aresztow any 
przez gestapo za przyna­
leżność do Szarych Szere­
gów w Gdyni. W raz z nim 
znaleźli się tam  również 
m atka i brat.

— Ew akuacja obozu w 
1944 r. nie byia dla nas 
zaskoczeniem — opowiada 
inż. M. Gwiazda. — Już 
na początku stycznia k rą ­
żyły pogłoski o jego likw i­
dacji. Początek ofensywy 
radzieckiej był pierwszym 
tego sygnałem. W krótce 
przerw ano pracę więźniów 
zatrudnionych w „Kom- 
m andach” zew nętrznych o- 
raz rozpoczęto dem ontaż 
maszyn i urządzeń w obo­
zie. Pracow ałem  wówczas 
w hali „D elta”, stanow ią­
cej oddział Zakładów  Schi- 
chau’a z Elbląga.

O d g ło s y  k a n o n a d y  a r t y l e r y j  
s k i e j  o d  s t r o n y  E lb lą g a  u -  
tw ie r d z i ły  n a s  w  p r z e k o n a ­
n iu ,  że  e w a k u a c ja  j e s t  k w e ­
s t i ą  g o d z in .  C o w te d y  o d c z u  
w a li ś m y ?  T o  b y ły  u c z u c ia  
m ie s z a n e .  Z d a w a l i ś m y  s o b ie  
s p r a w ę ,  ż e  n a d c h o d z i  k o n ie c  
I I I  R z e sz y , a l e  je d n o c z e ś n ie  
o b a w ia l iś m y  s ię  m a r s z u  w  
n ie z n a n e .  G łó d ,  z im n o  i 
s t r a c h  p a r a l i ż o w a ły  w ię c  w e  
w n ę t r z n ą  r a d o ś ć .  N ik t  z  n a s  
p r z e c ie ż  n ie  w ie d z ia ł ,  d o k ą d  
p o w ie d z ie  t a  d r o g a .  K u  w o l ­
n o ś c i?  K u  n a jb l iż s z y m ?  C zy 
n a .. .  ś m ie r ć ?

35 stycznia po o trzym a­
niu prow ian tu  (pół bochen 
ka chleba i pół kostki m ar 
garyny) w yruszyliśm y w 
kierunku  Lęborka. Znajdo 
w ałem  się w  kolum nie *2 
więźniam i z bloków  IV i 
V. w raz z kilkudziesięcio­
m a Duńczykami, członka­
mi ruchu oporu. Razem 
było nas ok. 1400 osób.

P ro w a d z o n o  n a s  b o c z n y m i 
d r o g a m i ,  z a w ia n y m i  ś n ie ­
g ie m , p r z y  d w u d z ie s t u k i ik u -  
s to p n io w y m  m r o z ie .  T r a s a  
w io d ła  p r z e i  S te g n ę ,  M ik o -  
s z e w o , C e d r y  M a łe  i W ie lk ie , 
P r u s z c z ,  Ż u k o w o ,  P r z o d k o w o , 
I . in i ę ,  a  i  d o  N a w c z a ,  d o  k t ó ­
re g o  d o ta r l i ś m y  2 lu te g o .  
D z is ia j  z p e r s p e k t y w y  c z a su  
p o  p r o s t u  t r u d n o  u w ie r z y ć ,  
że  m im o  s t r a s z n y c h  w a r u n ­
k ó w  — m r o z u ,  g ło d u  i ś w is z ­
c z ą c y c h  k u l  r o z w ś c ie c z o n y c h  
e s e s m a n ó w  — o c a la ło  o k . 800 
o s ó b . Z a w d z ię c z a m y  to  m . in . 
lu d n o ś c i  k a s z u b s k ie j ,  k tó r a  
n ie j e d n o k r o t n i e  z  n a r a ż e n ie m  
ż y c ia  p o d a w a ła  n a m  w  t r a k ­
c ie  m a r s z u  c h l e b ,  a  t a k ż e  
g łę b o k ie j  w ie r z e ,  ż e  n a  p r z e ­
k ó r  w s z y s tk im  i  w s z y s tk ie ­
m u ,  m u s im y  p rz e ż y ć .

W Nawczu, gdzie p rze­
byw aliśm y do 10 m arca, 
w ybuchła epidem ia tyfusu, 
spow odowana strasznym i 
w arunkam i sanitarnym i. 
W dodatku b rak  wody i 
głód zabierał stale nowe 
ofiary.

Nocą 9 m arca zbudzono 
nas o północy i skierow a­
no na drogę do W ejhero­
wa.

Po kilkunastu  kilom e­
trach m arszu zatrzym aliś­
my się na chwilowy odpo­
czynek w miejscowości, 
której nazwy dziś nie pa­
miętam . Zam knięto nas w 
różnych zabudow aniach go 
spodarczych. Mnie, w raz z 
kilkom a innymi kól-igami, 
w stodole. Tam oczekiwa­
liśmy sygnału do . dalszei 
drogi.

W niedługim  czasie usły 
szeliśmy pojedyncze strza­
ły i łoskot gąsienic. Nieco 
silniejsi koledzy, obserw u­
jący drogę przez szczeli­
ny w stodole zaczęli nagle 
skakać i krzyczeć z rado­
ści : „Jesteśm y wolni 1” 
Czołgi przejeżdżające przez 
wieś należały do Polaków!

Co się wówczas z nami 
działo, trudno  opisać i opo 
wiedzieć. To trzeba prze­
żyć! A kiedy po wyjściu 
ze stodoły stwierdziliśm y.

9  Dokończenie na str. 6

że n ik t nas nie pilnuje,

Iże znikły znienaw idzone 
przez la ta  m undury  SS, 
| że nie grozi nam  już żad-

* na kula, choćbyśm y natych 
j m iast osłabli i przew róci­

li się, niektórzy z nas za­
łam ali się. Po prostu  p ła ­
kali.

W raz z przyjacielem  o- 
bozowym Januszem  H ar- 
wasem z W arszaw y w yru­
szyliśm y w stronę S iera­
kowic, gdzie m iałem  zna­
jomych. Z atrzym aliśm y się 
tam  dla n ab ran ia  sit. Przy 
jaciel mój pojechał dalej, 
a ja  jeszcze zostałem. Nie 
m am  słów podziękow ania 
i uznania  d la całej rodziny 
Jana  B ronka z Tuchlina, 
k tó ra  zajęła się m ną tak  
serdecznie, że trudno  to 
w prost wyrazić.

W  k o ń c u  m a r c a  w y r u s z y ­
łe m  p ie s z o  d o  G d y n i .  T r w a ­
ły  t u  je s z c z e  w a lk i .  28 m a r ­
c a  — d z ię k i  p o m o c y  r a d z i e c ­
k ic h  c z o łg is tó w . ,  sn ie s z a ę v „ d i 
"d o  w y z w o lo n e g o  ju ż  S o p o tu  
— z n a la z łe m  s ię  w  O r ło w ie .  
T u t a j  s p o tk a ł e m  s ię  z  m a tk ą ,  
r ó w n ie ż  w ię ź n ia r k ą  S tu t t h o -  

tf u ,  k tó r e j  p o d c z a s  e w a k u a ­
c j i  u d a ło  s ię  z b ie c .

Przyznam  się, że rzad­
ko rozm aw iam  na ten te ­
m at naw et z kolegam i, któ 
rzy, podobnie jak  ja, u- 
czestniczyli w tam tym  peł 
nym  grozy „m arszu śm ier­
ci”. Tym niem niej uw a­
żam, że trzeba o tym m ó­
wić i pisać. Bo milczeć 
nam  n ie  wnłnnf
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Z działalności Ruchu Oporu na Wybrzeżu Gdańskim.

viesiąo Wrzesień, kolejna rocznica pamiętnych dni, usposabia do 

do rozmyślań nad minionym czasem i przypomina fragmenty wydarzeń, 

jakie rozgrywały się w latach wojny na Wybrzeżu Gdańskim. Aczkolwiek 

na tematy okupacyjne ukazało się u nas sporo publikacji, nie ujawniają 

one chyba wszystkiego co działo się na tym terenie i czego my - mieszka 

cy dawnej Gdyni - byliśmy świadkami lub uczestnikami.

W ostatnim ozasie ukazała się na półkach księgarskich książka red. 

Kęclewskiego pt. "Neugarten 27". Tytuł ten wprawdzie niewiele mówi 

młodemu pokoleniu, wychowanemu w Polsce Ludowej, ale nam, starszej 

generacji, t kojarzy się z ogromem zła, prześladowaniem polskości 
i poniżaniem godności ludzkiej. Nazwa ta pozostanie dla nas synonimem 

grozy.

Jako współuczestnik ówczesnych wydarzeń, w wyniku których zetknęli­

śmy się z tą zbrodniczą organizacją, chciałbym uzupełnić relacje 

autora książki w przedmiocie Tiarginesowo tylko poruszonej jednej 

z organizacji Ruchu Oporu, jakim była działająca na terenie Gdyni 

organizacja harcerska Szare 3zeregi. Organizacja ta działała równolegle 

z Tajnym Hufcem Harcerzy i skupiała młodzież starszą, w wieku powyżej, 

w zasadzie, 16 lat.
0  organizacji tej powiedziano dotychczas bardzo nie wiele, a wydaje 

się, że 3zare Szeregi, skupiające gdyńską, patriotyczną młodzież 

harcerską, zasługują na utrwalenie swej pozycji w gronie innych 

organizacji, działających na Wybrzeżu Gdańskim. Szare Szeregi roz­

poczęły swą organlzaoyjną działalność w połowie roku 1 9 4 1 , ale poprze- 

dzona była ona szeregiem spotkań młodzieży już w pierwszej połowie 

1940 r., gdy to Rzesza Niemiecka święciła swe triumfy w kampanii 

francuskiej. W pierfszych spotkaniach udział brali harcerze - wycho­

wankowie szkół z terenu Gdańska i Gdyni; Kazimierz / fubert/ Garbe,

Jan Kaszuba, Bernard Szczeblewski, Lucjan Oylkowski 1 autor nin. 

relacji. Spotkania te, odbywały się w Gdyni przy ul. Abrahama 23» 

w warsztacie szewskim Rhode, gdzie Gałkowski, pracował jako kierownik 

punktu usługowego.

Spotkania o których mowa, mające początkowo charakter rozmów 

1  dyskusji, przekształcały się - po nawiązaniu przez Oylkowskiego 

kontaktu z organizacją warszawską Szarych Szeregów - w kontakty 

organizacyjne, tworząc na terenie Gdyni organizację harcerską Szare 

3fceregi, wchodzącą w skład Związku Walki Zbrojnej. Organizacja składał* 

się z trzech grup, o umownych nazwach kompanii, na czele których stali

Jan Kaszuba, Zygmunt Narskl i Kazimierz Garbe. /
5
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Komendantem Szarych 3seregów był Lucjan Cylkowsfci, jego zastępcą - 

autor sin* relacji, Do organizacji należeli harcerze b. 'orskiego 

Rejonu w Gdyni o m a  również młodzież nleharcerska ale wychowana 

w łuchu patrlotyszajasu i ofiarności. Dziś, po latach wymienić mogę 

tylko niektóre nazwiska dowódców plutonów, ja* Włodzimierz Jacewicz, 

Józaf Kołackl, Czesław Szlachcikowski, Wacław Rydelek, Bolesław 

Piotrowski, Edmund Wyszecki, Hikodea Matuszkiewicz, Józef Raczkiewicz, 

Alojzy Voigt i inni; niestety pamięć ludzka jest ograniczona 

i trudno ni dzi^ podać dalsze nazwiska* Listą działaczy Szarych 
Szeregów - jako b.więźniów politycznych - posiada niewątpliwie 

Muzeum Stutthof. Jednym z łączników organizacji z kierownictwem 

warszawakim tył Bernard Fyśliwek ps. Konrad, b.pilot Pomorskiej 

Chorągwi Harcerzy, a obecnie wizytator Szarych Szeregów, zamieszkały 

w czasie okupacji w Chojnicach*

W drugiej połowie 1941 r* organizacja Szarych Szeregów okrzepła, 

wytworzyła się hierarchia służbowa na wzór wojskowy, poszczególni 

członkowie zostali zaprzysiężeni* Zaczęliśmy również otrzymywać 

konspiracyjną prasę z Warszawy*

Obok grup młodzieżowych utworzone zostały rówiież 3 grupy wojskowe, 
na których czele stanęli b,podoficerowie Ploty: Franciszek Wysocki, 

Stanisław źółtaniecki 1 Aleksander Gorczyński; otrzymywali oni 

zadania specjalne bezpośredni© od Bernarda M.> śliwka.

Jakie były cele i zadania organizacji Szarych Szeregów?

Krótko mówiąc zadania te obejmowały:

1* Podtrzymanie ducha polskości i oddziaływanie patriotyczne na 

młodzież i starszą generację? szerzenie wiadomości podawanych 

przez radio Londyn t prawdziwej sytuacji na frontach.

2* Propaganda przeciwko przyjmowaniu III niemieckiej grupy narodowo­

ściowej przez Polaków, zmuszanych takimi, czy innymi szykanami, w i 

tym w sławnej odeztte ganleitera Forstera w r. 1 9 4 2 , rojącej się 
od gróźb wobec ludności polskiej*

3* Przygotowanie się do rozwoju wydarzeń, które dla nas były oczywiste 

1 prze-widywanej bezspornej klęski Niemiec.

W tym celu organizacja harcerska:

- prowadziła wyszkolenia bojowe przez zapoznawanie się z bronią* 

będącą na wyposażeniu armii niemieckiej,

- prowadziła rozpoznanie terenu przez lokalizowanie instytucji 

i władz niemieckich*

6



!« Zbierała dane o charakterze wywiadowczym, jak materiały dot. 

ruchu okrętów - szczególnie wojennych - w porcie gdyńskim, 

informacje odn. lotniska wojskowego w Rumii-Zagórzu i inne* 

Wiadomości te przekazywane były v±a Cylkowaki do centrali 

warszawskiej*

%  Prowadziła sabotażs gospodarczy w zakładach praaująsych dla

potrzeb wojska, np. sypanie piasku do maźnic wagonofwych w porcie 

itp. Przygotowywano również sprzęt do wykolejeń pociągów*

Rok 1942 nastąpił dalszy wzrost szeregów organizacji, przyczy* 

na stanowisku dowódcy kompanii "Orłowo" nastąpiła zmiana: dotychcza­

sowy dowódca kompanii Kazimiera /Hubert/ Garbe został wcielony do 

wojska niemieckiego i skierowany do okupowanej Francji a dowództwo 

objął jego brat, Zygmunt Garbe, zatrudniony w arsenale Kriegsoarine* 

Specjalnie fakt ten podkreślam, bo stało to się znamiennym dla 

dalszych dziejów orgpnizacji* V okresie I półrocza 1942 r* grupa 
wywiadowcza Szarych Szeregów uzyskała m.ln* 1 przekazała Centrali 

plany lotniska wojskowego w Rumii-Zagórzu wraz z usytuowaniem 

rezerwowych zbiorników benzyny lotniczej /dostarczył Alojzy Tolgt/# 

tablice rozpoznaaawcze niemieckich jednostek morskich wydane przez 

Luftwaffe dla jednostek stacjonujących na lotniskach atlantyckich 

/dostarczył Kazimierz-Hubert Garbe, odbywający służbę w lotnictwie 

nad kanałem La Manche/, scereg informacji ojokrętach wojennych 

/fówniejfe o pancernikach Bismarck 1 Gneisenatt, remontowanych 

w obecnej Stoczni Komuny Paryskiej/ i szereg innyeh*

Sprawa, która w połowie roku 1 9 4 2 miała niewątpliwy wpływ na 

aktywizację gestapo w zwalczaniu organizacji podziemnych na terenie 
94yni, było uzyskanie przez Zygmmta Garbe, dowódcę grupy orłowskiej 

fragmentu planów pancernika Gneisenan*

Zygmunt Garbe, brat Kazimierza /Huberta/, poprzedniego dowódcy 

tej grupy, był zatrudniony w arsenale Kriegsmarine, zajmującym się 

remontami i wyposażaniem niemieckich okrętów wojennych. Arsenał 

* arynar)^ki był instytucją wiodącą w zakresie gospodarki remontowej

i w pierwszej połowie 1942 r*, w związku z przybyciem do Gdyni 

pancernika "Gneisenan", uszkodzonego w czasie przejścia z zachodnich 

portów Francji przez kanał La Manche ̂ Uszkodzoną jednostK^) dowództwo 

Kriegsmarine skierowałośo remontu do stoczni w Gdyni, przesyłając 

równocześnie odp* dokumentację. W trakcie przesyłki dokumentacji 
z centrali w Kilonii sas£& prawdopodobnie nieporozumienia, w wyniku 

których niektóre egzemplarze, opatrzone pieczęciami "ściśle tajne" 

nadeszły w ilości większej nli to było wymienione w zestawieniu.
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W ten sposób do rąk Z^jgsmnta ilaroe dostał się dodatkowy egzemtflLarz 

"scheraatu centralnego sterowania artylerii pancernika. ktćrył 

egzemplarz ten przekazał aa pośrednictwa kilku osób. a.in. nle- 

żującaJ już Heleny Gwiazdowej. dt> gylkowaklego a stastąa -  drogą 
^ centrali warszawek U--j.

Po zorientowaniu się o niedopatrzeniu, powiadomione Gestapo 

rozpoczęło energiczną inwigilacja wsaj-gtkiah 0 3 ćb, które miały 

styczność z planami. Obserwacje te dotyczyły również nleraoów 
z Rzeszy, z których kilku było w późnie jszyra okresie aresztowanyoh

1 przebywało w wiezieniu gestapo Neugarten 27.

Mniej więcej w czasie» kiedy SfBpfc miejsce akcja GnelsenaH, 
Bernard Hyśliwek, wizytator Szarych Szeregów, zamieszkujący 

dotychczas v Chojnicach, przy ul* Człuchowskiej, zmuszony by i, 

z uwagi na bezpieczeństwo osobiste /żona Myśli wica współpracowała 

s Gestapo/, do opuszczenia tamtejszego terenu; zmieniając kolejne 

miejsce pobytu Bernard Kyśliwek przeniósł się do Gdyni, gdzie za 

pośrednictwem Zygmunta Garbe zamieszkał w Wielkim Jacku u Bolesław 

Piotrowskiego, członka organizacji. Po 2 tygodniowym pobycie, zmie­

niając k*i*|ao miejsce zamieszkania /nie meldowany/ Bernard Myśliwek 

przeniósł się w dn. 29.09.1942 r. do Orłowa, gdzie zamieszkał 
u Zygmunta Garbe przy ul. Olchowej 12.

Tragicznym zbiegiem okoliczności, w dniu następnym, 

godzinach nocnych, uderzyło gestapo; mieszkanie Zygmunta Garbe 

zostało otoczone, a obecni w mieszkaniu Zygmunt Garbe wraz z ojcem hb 

aresztowani. Znajdujący się w mieszkaniu Bernard Myśliwek, zoriento­

wawszy się w sytuacji usiłował się ratować ucieczką na strych domu; 

niestety rewizja w całym domu ujawniła obecność Bernarda Myśliwka, 

który został aresztowany i przewieziony razem z pozostałymi do 

siedziby gestapo w Gdyni.

Aresztowania a pośród członków Szarych 3 zeregów zatoczyły 
szerokie kręgi i w akcji tej ponurą rolę odegrał zwerbowany do 

organizacji Witold Tlętochowski, b.pracownik Komisariatu Generalnego 

BP w Gdańsku, a jak się okazało 1 o czym wspomina książka red. 

Męclewskiego - agent geżtapo.

Dalsze losy harcerzy Szarych Szeregów potoczyły się znanym • 

szlakiem: więzienie w fez budynku Neugarten 27, tortury fizyczne 

i moralne, obozy koncentracyjne Stutthof i Tauthausen, marsz śmierci 

w roku 1945 1 wreszcie wyczekiwana Wolność, której nie wszyscy jedna! 

doczekali.
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Ta krótka relacja nie wyczerpuje oczywiście całokształtu 

działalnoćoi Szarych Szeregów w Gdyni, nie może ona też oddać 

ludzkich przeżuć, jakie nie były udziałem irmycjh pokoleń; ma podkre- 

ślić jedynie, że młodzież gdyńska ofiarnie i całya zapałem młodości 
uczestniczyła w walce wyzwoleńczaj, jaką naród nasz toczył w latach
II Wojny Światowej.

J DllJ<yy

H & Ł f  (ą G>M' O- 1-ÓOj
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Z działalności Buohu Oporu »a Wybrzeżu Gdańskim.

Miesiąc Wrzesień, kolejna rocznica pamiętnych dni, usposabia do 

do rozmyślań nad minionym czasem i przypomina fragment/ wydarzeń,

Jakie rozgrywał/ sif w latach wojny na Wybrzeżu Gdańskim. Aczkolwiek 

zol tematy okupacyjne ukazało się u nas sporo publikacji, nie ujawniają 

one chyba wszystkiego co działo się na tym terenie 1 czego my - mieszka 

cy dawnej Gdyni - byliśmy świadkami lub uczestnikami.

W ostatnim ozaale ukazała się na półkach księgarskich książka red.
Kęoławskiego pt. "Neugarten 27*. Tytuł ten wprawdzie niewiele mówi 

młodemu pokoleniu, wychowanemu v Polsce Ludowej, ale nam, starszej 

generacji, % kojarzy się s ogromem zła, prześladowaniem polskości 
1 poniżaniem godnośol ludzkiej. Nazwa ta pozostania dla nas synonimem 

grozy.

Jako współuczestnik ówczesnych wydarzeń, w wyniku których zetknęli­

śmy się z tą zbrodniosą organizacją, chciałbym uzupełnić relacje 

autora książki W  przedmiocie marginesowo tylko poruszonej jednej 

z organizacji Ruchu Oporu, Jakim była działająca na terenie Gdyni 

organizacja harcerska Szare Szeregi. Organizacja ta działała równolegle 

z Tajnym Hufcem Harcerzy 1 sku/iała młodzież starszą, w wieku powyżej, 

w zasadzie, 18 lat*
0 organizacji tej powiedziano dotychczas bardzo nie wiele, a wydaje 

się, że 3aare Szeregi, skupiające gdyńską, patriotyczną młodzież 

harcerską, zasługują na utrwalenie swej pozycji w gronie Innych 

organizacji, działających na Wybrzeżu Gdańskim. Szare Szeregi roz­

poczęły swą organizacyjną działalność W  połowie roku 1941, ale poprze­

dzona była ona szeregiem spotkań młodzieży już w pierwszej połowie 

1940 r., gdy to Rzesza Niemiecki, święciła swe triumfy w kampanii 

francuskiej* W pierfszych spotkaniach udział brali harcerze - wycho­

wankowie szkół z tarana Gdańska i Gdynit Kazimierz /Hubert/ Garba, 
v Jan Kaszuba, Barnard Szozeblewskl, Lucjan Cylkowski 1 autor nin.

relacji. Spotkania ta, odbywały się v Gdyni przy ul. Abrahama 23,
/ w warsztacie szewskim Rhode, gdzie Cylkowski pracował jako kierownik 

punktu usługowego*

Spotkania o który oh mowa, ma jąoe początkowo charakter rozmów 

1 dyskusji, przekształcały się - po nawiązaniu przez Cylkowskiego 

kontaktu z organizacją warszawską Szarych Szeregów - w kontakty 

organizacyjne, tworząc na terenie Gdyni organizację harcerską Szare 

3fceregl, wchodzącą lr okład Związku Walki Zbrojnej. Organizacja składała 

się z trzech grup, o umownych nazwach kompanii, na czele których atali

’—  7.vmunt Narski i Kazimierz Garbe.
10
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Komendantem Szarych 3 zer eg ów był Lucjan Cylkowski, jego zastępcą - !/ 

autor nln. relacji* Do organizacji należeli harcerze b. Korskiego 

Rejonu w Gdyni oraz równie i młodzież nieharoerska ale wychowana 

w duchu patrioty szsapau 1 ofiarności* Dali, po latach wymienić mogę 

tylko niektóre nazwiska dowódców plutonów, jak Włodzimierz Jacewioz,

Józef Kołackl, Czesław Szlachcikowski, Wacław Rydelek, Bolesław
^  V  V V

Piotrowski, Edmnd Wyszeckl, Nikodem Matuszkiewicz, Józef Raozklewlcz,

Alojzy Voigt 1 inni; niestety pamięć ludzka jest ograniczona

1 trudno ni dzl£ podać dalsze nazwiska* Listą działaczy Szarych
Szeregów - jako b .więźniów politycznych » posiada niewątpliwie

Muzeum Stutthof* Jednym s łączników organizacji z kierownictwem

warszawskim był Bernard Myśllwek ps* Konrad, b.pilot Pomorskiej

Chorągwi Harcerzy, a obecnie wizytator Szarych Szeregów, zamieszkały

w czasie okupacji w Chojnicach*

W drugiej połowie 1941 r. organizacja Szarych Szeregów okrzepła,
wytworzyła się hierarchia służbowa na wzór wojskowy, poszczególni

członkowie zostali zaprzysiężeni* Zaczęliśmy również otrzymywać

konspiracyjną prasę z Warszawy*

Obok grup młodzieżowych utworzone zostały rówAleż 3 grupy wojskowe, 
na których czele stanęli b.podoficerowie Flotyi Franciszek Wysocki, 

Stanisław żółtanleckl 1 Aleksander Gorczyński* otrzymywali oni 

zadania specjalne bezpośrednio od Bernarda Myśliwka*

Jakie były cele 1 zadania organizacji Szarych Szeregów?
K

Krótko mówiąc zadania te obejmował/*

1* Podtrzymanie ducha polskości 1 oddziaływanie patriotyczne na 

młodzież 1 starszą generację; szerzenie wiadomości podawanych 

przez radio Londyn * prawdziwej sytuacji na frontach.

2* Propaganda przeciwko przyjmowuniu III niemieckiej grupy narodowo­

ściowej przez Polaków, zmuszanych taklwl, ozy Innymi szykanami, w t  
tym w sławnej odeztte ganleitera Forstera w r. 1942, rojącej się 
od grośb wobec ludności polskiej.

3* Przygotowanie się do rozwoju wydarzeń, które dla nas były oczywiste 

i przewidywanej bezspornej klęski Niemiec.

W tym oelu organizacja harcerska: 4 ,,

- prowadziła wyszkolenia bojowe przez zapoznawanie się z bronią# 

będącą na wyposażeniu armii rlemleckle j,

- prowadziła rozpoznanie terert; przez lokalizowanie instytucji 

1 władz niemieckich*

11



<• Zbierała dane o charakter** vyviadowozym* Jak materiały dot. 

ruchu okrętów —  szczególnie wojennych —  w porcie gdyńskim* 

informacje ©dn. lotniska wojakowego w Rumii-Zagórzu i inne. 

Wiadomości te przekazywane były via Cylkowski do centrali 
warszawskiej*

5. Prowadziła aabota&s gospodarczy w zakładach prasujących dla

potrzeb wojaka# np. sypanie piaaku do aażnlc wagonoiwych w porcie 

itp. Przygotowywano równie& Bprzęt do wykolejeń pociągów.

Bok 1942 nastąpił dalszy wzroat szeregów organizacji* przyczyn 

na stanowisku dowódcy kompanii "Orłowo" nastąpiła zmiana: dotychoza- 

8 o wy dowódca kompanii Kazimierz /Hubert/ Garbe został wcielony do 

wojska niemieckiego i skierowany do okupowanej Francji a dowództwo 

objął jego brat* Zygmunt Garbe* zatrudniony w arsenale Kriegsmarine. 

Specjalnie fakt ten podkreślam* bo stało to się znamiennym dla 

dalszych dziejów organizacji. V okresie I półrocza 1942 r. grupa 
wywiadowcza Szarych Szeregów uzyskała m.ln. i przekazała Centrali 

plany lotniska wojskowego w Rumii-Zagórzu wraz s usytuowaniem 

rezerwowych zbiorników benzyny lotniczej /dostarczył Alojzy Volgt/* 

tablice rozpoznaaswoze niemieckich jednostek morskich wydane przez 

Luftwaffe dla jednostek stacjonujący oh na lotniskach atlantyckich 

/dostarczył Kazimierz-Hubert Garbe* odbywajmy służbę w lotnictwie . 

nad kanałem La Manche/* szereg informacji ojokrętach wojennych 

/fównież o pancernikach Bismarck i Gneisenatt, remontowanych 

w obecnej Stoczni Komuny Paryskiej/ 1 szereg innych.

3prawa, która w połowie roku 1942 miała niewątpliwy wpływ na 

aktywizację gestapo W  zwalczaniu organizacji podziemnych na terenie 
Gd^ni* było uzyskanie przez Zygmunta Garbe* dowódcę grupy orłowskiej 

fragmentu planów pancernika Gnelssnan. /

Zygmunt Garbe* brat Kazimierza /Huberta/* poprzedniego dowódcy 
tej grupy* był zatrudniony w arsenale Kriegsmarine* zajmującym się 

remontami i wyposażaniem niemieckich okrętów wojennych. Arsenał 

Harynar^ki był. instytucją wiodącą w zakreśla gospodarki remontowej

1 w pierwszej połowie 1942 r., w związku z przybyciem do Gdyni 

pancernika "Gnelsenan”* uszkodzonego w czasie przejścia z zachodnich

równocześnie odp. dokumentację. V trakoie przesyłki dokumentacji 

z centrali w Kilonii zastf& prawdopodobnie nieporozumienia* w wyniku 

których niektóre egzemplarze* opatrzone pieczęciami "ściśle tajne" 

nades*ły w ilości większej niż to było wymienione w zestawieniu.12



V ten sposób do r4k Zygmunta Parbo doatał się dodatkowy eggcraplarz 

schematu centralnego sterowania artylerii pancernika, któryś 

egzemplarz ten przekazał za pojforednlotwom kilku osób, m*in* nie­

żyjącej jut Heleny Gwiazdowej, do Pylk owakiego a stamtąi - drogą 
do centrali warszawskiei .

Po zorientowaniu się o niedopatrzeniu, powiadomione Gestapo 

rozpoczęło energiczną inwigilację wszystkich osób, które miały 

styczność z planami* Obserwacje ta dotyczyły również niersców 
z Rzeszy, z których kilku, było «r późniejszym okresie aresztowanych

i przebywało w więzieniu gestapo ffeugarten 27*

Mniej więcej w czasie, kiedy miała miejsce akcja GneisenaW, 
Bernard Fyśliwek, wizytator Szarych Szeregów, zamieszkujący l 

dotychczas v Chojnicach, przy ul* Człuchowskiej, zmuszony był, 

z uwagi na bezpieczeństwo osobiste /żona Myóliwka współpracowała 

z Gestapo/» do opuszczenia tamtejszego terenu; zmieniając kolejne
■

miejsce pobytu Bernard Wyóliwek przeniósł się do Gdyni, gdzie za 

pośredniotwem Zygmunta Garbc zamieszkał « Wielkim Kacku u Bolesława 

\JPiotrowskiego, osłonka organizacji* Po 2 tygodniowym pobyoie, zmie­

niając miejsos zamieszkania /nie meldowany/ Bernard Myóliwek 
przeniósł się w dn* 29*09*1 $432 r* do Orłowa, gdzie zamieszkał 

u Zygmunta Garbe przy ul* Olchowej 12*

Tragicznym zbiegiem okoliczności, w dniu następnym, w pó/ni^ 

godzinach nocnyoh, uderzyło gestapo; mieszkanie Zygmunta Garbe 

zostało otoczone, a obecni w mieszkaniu Zygmunt Garbe wraz z ojcem 

aresztowani* Znajdująoy się w mieszkaniu Bernard Kyóliwek, zoriento­

wawszy się « sytuacji usiłował się ratować ucieczką na strych domu; 

niestety rewizja w całym domu ujawniła obecność Bernarda Kydliwka, 

który został aresztowany 1 przewieziony razem z pozostałymi do 

siedziby gestapo V Gdyni*

Aresztowania z pośród członków Szarych Szeregów zatoczyły

V szerokie kręgi i w akcji tej ponurą rolę odegrał zwerbowany do 

organizacji Witold tftętochowoki, b*pracownik Komisariatu Generalnego 

RP w Gdańsku, a jak się okazało i o czym wspomina książka red* 

Męclewskiego - agent gestapo*

Dalsze losy harcerzy Szarych Szeregów potoczyły się znanym • 

szlakiem: więzienie w fez budynku Neugarten 27# tortury fizyczne

i moralne, obozy koncentracyjne Stutthof iMauthausen, marsz śmierci 

w roku 1945 i wreszcie wyoiukiwana Wolnoćć, której nie wszyscy jednak 

doczekali*
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Maciej Gwiazda 

Gdańsk-Oliwa 80-306 

Kurzyńskiego

dowódca batalionu Szarych Szeregów 

w Gdyni

więzień Stutthofu 
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